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Swój do swego 
po los do Rzannego ` 


Bydgoszcz, Gdańska 25 — Tel. 33-32 
Kolektura — Specjalny skład wyrobów tytoniowych. 


Władysław Stoma 


Dyrektor Ceatru Miejskiego 
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Największą zbiornicą oszczędności jest 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


MIASTA BYDGOSZCZY 


w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska nr 4. 


Telefon 20-06 i 20-07. 


Stefan Drewicz. 


0 „Nie-Boskiej Komedii“ Zygmunta Krasińskiego“). 
a) Geneza utworu. 


Trudno w krótkim szkicu przedstawić geneze tak wielkiego 
i tak ważkie problemy poruszającego dzieła, jakim jest „Nieboska 
Komedia“. Żeby nawet w jak największym, lecz .choć trochę wy- 
czerpującym skrócie przedstawić przyczyny i tło, na którym wy- 
rosła ,„„Nieboska ', trzeba by na to dość dużej rozprawy. Na tym 
miejscu wymienić tylko można kilka najważniejszych punktów 
tego tła, punktów zasadniczo bardzo widocznych w samym utwo- 
rze, kóre przygotowany i uważny czytelnik, czy widz, sam wy- 
łowi, zrozumie i skojarzy. 


*) Szkic niniejszy opiera się na „Nieboskiej Komedii* B. N. Nr24 
w opracowaniu J. Kleinera, na J. Kleinera „Zygmunt qas, to- 
my, Lwów 1912, na T. Piniego „Krasiński* Poznań i na J. Ujejskiego 

| „Główne problemy Nieboskiej Komedii“ Bib. Warsz. 1912. IV. 


Smakosze piją tylko 


| PIWA OKOCIMSKIE 


Reprezentacja w Bydgoszczy 


BROWAR BYDGOSKI 


Telefon 1505. 


Na atmosferę powstania ,,Nieboskiej“, złożyły się przyczy A 
liczne, różnorakiego rodzaju, czasem nie występujące w dziele 
wprost, lecz wtórnie, — przyczyny, które podzielić można na trzy 
kategorie: I.) przeżycia i stosunki osobiste poety, II.) fakty dzie- 
jowe, i III.) panujące lub tworzące się wówczas idee. 


Do pierwszej grupy zaliczyć by można: 1) poważny roz- 
dźwięk między poetą a jego ojcem generałem Wincentym Krasiń- 
skim, który tak niechlubną rolę odegrał w powstaniu listopado- 
wym i który to powstanie w fałszywy sposób synowi swemu przed- 
stawił, narażając go na wielkie przykrości i nieszczęścia przez 
swą fałszywa ambicję polityczną. (W „Nieboskiej' ojciec poety 
wciela się w dwóch scenach w postać Hr. Henryka: na cmentarzu 
— cz. Il i w scenie sądu — cz. IV). 2) Młodzieńczą wrażliwość 
poety, chorowity organizm, cierpienia fizyczne i duchowe, ciężką 
chorobę oczu i przygnębiającą świadomość możliwości utraty 
wzroku. (W dziełe — postać Orcia.) 3) Przynależność do sfer ary- 
stokracji, której błędy i bezwartościowość logiczny i krytyczny 
umysł Krasińskiego widział i osądzał. 4) Poważny rozwój myśli 
i uczuć, lektura Biblii, dzieł filozoficznych i społecznych, kore- 
spondencje i obcowanie z wielu głębokimi umysłowościami zagra- 
nicznymi i polskimi. 5) Pewnego rodzaju kosmopolityzm, każący 
mu brać silny udział w życiu trzech krajów: Polski, Francji — gdzie 
długo przebywał i przejął się jej atmosferą i kal i Anglii, 
dzięki żywej i głębokiej przyjaźni z Henrykiem (imię bohatera 
poematu) Reeve. 6) Przemianę i pogłębienie poglądów na poezję, 
jej rolę i znaczenie, oraz na zadanie życiowe poety. Krytyczne 
i skrajnie surowe nastawienie dla poezji „słowa ', poezji stawia- 
jącej wyżej wyobraźnię niż życie i przez to ludzi i życie krzywdzą- 
cej. 7) Miłość ku Angielce Henriecie Willan i rewizję poglądu na 
romantyczne i poetyczne traktowanie miłości. (Obraz tej fałszy- 
wie pojętej miłości to część I poematu.) 8) Wrodzony pesymizm 
poety, bezlitośność sądu, wielką konsekwencję i skrajność w osą- 
dzaniu. 9) Typowo romantyczny stosunek do rozumu i suprema- 


| cję serca i uczucia. 


Palais de Dai Pansel 


Najwytworniejszy lokal rozrywkowy w RE EE 


Codziennie Dancing 
z rewiowymi występami pierwszorzędnych artystów. 


Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 4. Tel. 21-25 
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| Do drugiej grupy faktów dziejowych zaliczyć należy: 1) Tak 
ł brzemienną w wydarzenia i następstwa rewolucję francuską, któ- 


| ten jeszcze zbawion być może“. Pragnie tego zbawienia dla hr. 


ra wywołała niesłychane wstrząsy umysłów. 2) Epokę napoleoń- 
ską. 3) Ustawicznie zachodzące przemiany społeczne. 4) Groźbę 
rewolucji w Anglii. 5) Częste rozruchy robotnicze we Francji, 
a szczególnie rozruchy w Lyonie. 6) Autentyczną rozmowę z dziew- 
czyną służebną w Ferney i wysnute z niej refleksje (w dziele — 
rozmowa z dziewczyną cz. III). 

I wreszcie w trzeciej grupie wymienić trzeba: 1) Ogólne 
wówczas mniemanie, że czasy ówczesne są okresem wielkiego 
przełomu dziejowego i że ten przełom nastąpi w walce, która 
przyjść musi i będzie krwawą i niszczącą. Walką tą będzie star- 
cie dwóch obozów reprezentujących przeszłość i przyszłość. 
2) Teorie Saint-Simonistów, uczniów zmarłego w 1825 r. Henry- 
ka Saint-Simona, jednego z najciekawszych pod pewnym wzglę- 
dem ludzi tego wieku, ostatniego szlachcica i pierwszego socja- 
listy, który pogląd na świat oparł na znaczeniu pracy. Saint-Si- 
moniści zgodnie z ideą ostatniego utworu swego mistrza „,Le nou- 
veau Christianisme“ wystąpili jako apostołowie nowej wiary, jako 
propagatorzy ogólnej koncepcji reformy socjalnej świata, która 
ma być przeprowadzona bezkrwawo, drogą ewolucji. Krasiński 
zasadniczy ich program dał rewolucyjnemu obozowi Pankracego, 
nie wierząc, że reformy ich można przeprowadzić inaczej niż 
przez krwawą rewolucję. Gardząc — wysuwanym na pierwsze 
miejsce przez Saint-Simonistów — pierwiastkiem materialistycz- 
nym i kwestią ekonomiczną, a nie mogąc jednak odmówić słusz- 
ności ich programowi, gdyż wyraźnie odczuwał sybarytyzm jed- 
nego i nędzę drugiego świata, posunął się Krasiński w swej ocenie 
do skrajności. (eniąc zasadniczo Saint-Simonistów, uważał ich 
za przyszłych przywódców wielkiego ruchu rewolucyjnego i przed- 
stawiając ich w obozie Pankracego dał mu wielki rozum i wolę, — 
nie mogąc się jednak zgodzić z ich materializmem i stanowiskiem 
antychrześcijańskim, pozbawił go serca i uczucia, skazując tym 
samym na przegraną. i 

Tak więc mniej więcej przedstawia się tło, z którego wyrosła 
„Nieboska'. Przedstawione to jest wszystko w silnym i mocno 
niekompletnym skrócie, lecz tylko taki skrót mógł tu mieć miejsce. 


b) Kompozycja dzieła. 


Poemat składa się z czterech epickich „prologów' (w przed- 
stawieniu teatralnym oczywiście opuszczonych) i czterech ..cze- 
Sci“, czy „aktów“ dramatycznych. 


Część I rozpoczyna się walką dwóch światów, dobrego i złe- 
go, o duszę bohatera-poety. Anioł-stróż głosi „pokój ludziom do- 
brej woli“ i błogosławi „tego z pośród stworzeń, kto ma serce — 


Henryka i by ten dobrą wolę i serce mógł wykazać, zapowiada mu 
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Chcesz mieć piękny włos 
używaj tylko 


który przez zwykłe mycie 


włos modernizuje i farbuje. 
NSZ 6.CkzE-E:6rna BYC ia. 


Fr. Bogacz, Bydgoszcz, Dworcowa 14 
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„żónę dobrą i skromną i dziecię, które im się urodzi. W tej chwili 
występuje chór złych duchów i aby Henryka - poetę sprowadzić 
z drogi miłości nasyła nań „cień zmarłej nałożnicy', mający 
przedstawiać „dziewicę, kochankę poety“, fantastyczną miłość- 
złudę; sławę — „starego orła wypchanego w piekle“, pożądanie 
poety i „spróchniały obraz Edenu“, mający oderwać poetę od rze- 
czywistości. 

Następuje ślub hr. Henryka. W chwili przysięgi Anioł-stróż 
stawia mu pierwszy warunek zbawienia: „Jeśli dotrzymasz przy- 
sięgi na wieki, będziesz bratem moim w obliczu Ojea niebieskie- 
go“. Szatańskie pokusy jednak działają, uczucie Henryka dla 
żony maleje i gaśnie (scena balu, w sypialni, w salonie). Łamie 
hrabia przysięgę, opuszcza żonę, której według niego brak poetyc- 
kości, rzuca „kobietę z gliny i błota“ i idzie za złym duchem — 
Dziewicą, upiorną złudą miłości. 

Porzucona przez męża Maria, dlatego że nie miała w sobie 
„ducha poezji“ przeklina swego syna Orcia, gdyby ten nie został 
poetą (scena chrztu). Sama zaś bolejąc nad swym rzekomym bra- 
kiem poetyckości prosi Boga, o ten niby cenny dar także dla sie- 
bie. Naprężone jej nerwy nie wytrzymują natłoku myśli i nie- 
szczęść osobistych — i Maria popada w obłąkanie, w którym staje 
się poetą. 


ką" 5.4 


Ne ANY Ork AAC PY OC o S Fue 


RO RO URE ORA BEL MACD TS - M9. NI 


Każdy smakosz dobrze mie 


= = C > — R [T ——A— — 
` 


że największy wybór zawsze świeżych delikatesów 
znajdzie w najstarszej i najpoważniejszej firmie 


Sé. Zirmoch 


Bydgoszcz — Niedźwiedzia 7 — Telefon 16-48 


Obsługa fachowa — wykonuje natychmiast zlecenia telefoniczne. 
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JAN GOŁĘBIEWSKI 


ulica Gdańska 39, róg Sniadeckich 
aeśarki, zegary kominkowe 


Wyroby ze złota i srebra 
Mńryształy, platery 
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| Kiedy Henryk zaś w pogoni za widziadłem dziewicy pozna- 
je wreszcie, że padł ofiarą fatalnej złudy i stał się „igrzyskiem 
szatanów”, zjawia się po raz wtóry Anioł Stróż i stawia mu drugi 
warunek: „nie grzesz więcej... i kochaj dziecię twoje. 

Wraca Henryk do domu, nie zastaje tam już żony. Biegnie 
do zakładu obłąkanych, gdzie na jego rękach umiera Maria, 
ofiara fałszywie pojętej poezji. Śmierć żony to kara dla Hen- 
ryka za złamanie przysięgi i niedotrzymania pierwszego warun- 
ku zbawienia. 


Część II. I drugiego warunku, który Anioł-Stróż postawił, 
Henryk nie spełnia. Jest wprawdzie dla syna swego czułym 
i troskliwym, ale sam wyznaje, że „łaska boża na rozum spadła 
nie na serce“ jego i dlatego modli się do Boga prosząc, aby mu 
„„dozwolił ukochać dziecię (Cmentarz — scena 1). Mijają lata spę- 
dzone prawdopodobnie na dociekaniach filozoficznych (se. 2. 
W ogrodzie.) i pracy „na odkrycie ostatniego końca wszelkich 
wiadomości, rozkoszy i myśli“ (sc. 3. Monolog w wąwozie) i oto 
hr. Henryk otwarcie przyznaje się, że „odkrył próżnię grobową 
w swym sercu“, że „zna wszystkie uczucia po imieniu, a żadnej 
wiary, żadnej miłości nie ma w nim“ i wtedy staje się jasnym, 
że i drugiego warunku nie spełnił, że syna swego nie kocha. Zja- 
wia się wówczas Anioł-Stróż po raz trzeci i wobec niedotrzymania 


dwu pierwszych warunków stawia trzeci warunek zbawienia: 
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Jirma oó 65 lat przoóująca w GByógoszczy. 
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twoich, biednych bliźnich twoich, a zbawion bedziesz“. Ale szatan 
zjawiający się pod postacią sławy-orła podsuwa mu inny cel: 
„Szablą ojców twoich bij się o ich cześć i potęgę. Nie ustępuj, 
nie ustąp nigdy, a wrogi twe, podłe wrogi twe pójdą w pył!“ 
Bierze górę w Henryku ambicja poety rwącego się do czynu i oto 
mając do wyboru miłość i zbawienie lub nienawiść i sławę wy- 
biera radę wysłannika piekieł-orła: „bądź co bądź, fałsz czy 
prawda, zwycięstwo czy zaguba, uwierzę tobie, posłanniku sławy”. 


Za niedotrzymanie drugiego warunku spotyka Henryka 
kara, kara pośrednia wprawdzie, ale niemniej bolesna i straszna. 
Oto syn jego Orcio traci wzrok. Nie wpływa to jednak na opa- 
miętanie Henryka, boleje nad dolą syna, ale stać go tylko na 
słowa: „Niech błogosławieństwo moje spoczywa na tobie — nie 
ci więcej dać nie mogę, ni szczęścia, ni światła, ni sławy”. Nie ma 
mowy o srcu, miłości, uczuciu czy poświęceniu. 


Część III, Idąc za radą szatana-orła występuje hr. Henryk 
na widownię walk społecznych, aby „bić się o cześć i potęgę ojców”, 
on, który „żadnej wiary, żadnej miłości“ nie miał w sobie. Rozta- 
cza się przed nami obóz przeciwników. Część tego obozu to prze- 
chrzty. Nie żydzi — tylko przechrzty, gdyż według znanego pro- 
roctwa, żydzi przy końcu świata mają się nawrócić i przez ten 
podstęp zniszczyć chrześcijaństwo. Pałają przechrzty nienawiścią 
do Krzyża, przy pomocy rewolucjonistów chcą Krzyż ten, swego 
największego wroga, obalić, a po tym zniszczyć i teraźniejszych 
swych towarzyszów, by zostać panami świata. Poznajemy Pan- 
kracego, genialny mózg i niezłomną wolę, wodza całego ruchu re- 
wolucyjnego, poznajemy fanatycznego mistyka rewolucji Leonar- 
da. Razem z Henrykiem zwiedzamy cały obóz, widzimy jak 
wszystkie krzywdy i uciemiężenia wyzwalają się w strasznym, 
pełnym grozy i krwi, odwecie, jak dochodzą do głosu namiętności 
i żądze ludzkiego tłumu, który zniszczywszy wszystkie tamy i za- 
pory etyki i moralności używa swej wolności i szczęścia. Zobaczył 
Henryk siły przeciwnika, lecz zanim dojdzie do walki, staną 
naprzeciw siebie obaj wodzowie wrogich potęg. Zacznie się poje- 
dynek na słowa, na argumenty. Podejmą wodzowie walkę w obro- 
nie swych światów, przeszłości i przyszłości. I rozejdą się, nie 
przekonawszy się nawzajem, by wkrótce stanąć w boju na „odle- 
głość szabel. 


Część IV. Stoi hr. Henryk na zamku św. Trójcy, broni stra- 
conej pozycji. Ale władzę osiągnął i czuje się szczęśliwy, choć 
wie, że wkrótce zginie. Nie poszedł Henryk za ostatnią radą 
Anioła-Stróża, jakby drwiąc z tego warunku zbawienia woła, pa- 


„Schorzałych, zgłodniałych, rozpaczających pokochaj bliźnich | 


trząc na obóz „schorzałych, zgłodniałych, rozpaczonych bliźnich | 


Mina POZ f 


+4 
POZEW Ch 


_ 


pr e a AA RPW A A WOTA I AE A ZYY A EE] 


R. STENZEL | 


BYDGOSZCZ Odañska 5 


Dworcowa 75 
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poleca znane z swej jakości wyroby cukiernicze 


Taz | 


swoich“: — „Całą nienawiścią serca obejmuję was wrogi!“ Te 

już się nie zjawi Anioł-Stróż, by jeszcze raz drogę wskazać. Za 

te urągające słowa spotyka Henryka natychmiastowa kara. 

Ociemniały Orcio prowadzi go do podziemi zamku na straszny sąd 

tam się odbywający; sąd nad Henrykiem, zapowiadający mu, że 
| 
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„za to, że nic nie kochał, nic nie czcił prócz siebie, prócz siebie 
i myśli swoich, potępion jest, potępion na wieki*. Wyrok to 
straszny, tym straszniejszy, że ratunku nie ma dla Henryka „ni 
na ziemi ni w niebie“. Przegrał poeta walkę życiową i wieczną. 
Rzuca się w przepaść, przeklinając poezję, która go sprowadziła - 
z drogi obowiązku i zbawienia i ginie z przekonaniem, że i on też 
przeklęty będzie na wieki. 


Po zwycięstwie nad wrogami ginie też i Pankracy, który 
również jak i Henryk ma „pustkę grobową w sercu' i „żadnej 
wiary, żadnej miłości w nim nie ma!* Zwyciężał Pankracy tak 
długo jak długo było coś do burzenia i niszczenia. Gdy wszystko 
już zniszczył, gdy z gruzów należało by zacząć tworzyć nowy 
gmach, Pankracy zginąć musi. Zabija go widzenie Krzyża 


| Chrystusa, który zasadę miłości uczynił podwaliną świata. 


HURT Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43 i 28-99 DETAL 


Poleca: Z yrandole elektr. i nowoczesne 
oprawy oświetl. własnego wyrobu! m 


) Odbiorniki radiowe „Elektrit“, „Radio-Union*, „Kosmos“, „Telefunken“ i inne ( 


i Artykuły elektryczne i radiowe H 
) Szkło oświetleniowe elektr. i gazowe. Materiały techniczne. ( 


MARIAN SUSAŁA 


BYDGOSZCZ, STARY RYNEK 19 


poleca | Telefon 1128 
w wielkim wyborze pończochy, 


rekawiczki, bieliznę damska, 
meska, oraz nowości sezonowe. 


Kazimierz Korecki. 


Kilka słów o inscenizacji „Nie-Boskiej Komedii“. 


Podstawą do realizacji na scenie teatru bydgoskiego „Nie- 
Boskiej Komedii“ był sam stosunek poety do jego dzieła. „,,Nie- 
Boska Komedia“ Krasińskiego jest szkicem poetyckim, ujęta 
jest fragmentarycznie, — niektóre sceny są przez poetę ledwie 
że zarysowane, inne zaś opracowane szczegółowiej; również po- 
stacie poematu jedne potraktowane są bardzo epizodycznie, in- 
ne ujęte szerzej zawierają dużo elementów osobistych przeżyć 
i uczuć autora. W tenże sam sposób fragmentaryczny i synte- 
tyczny potraktowaliśmy dzieło poety, łącząc je jednak na sce- 
nie tak, aby dawało widzowi pełne zrozumienie utworu. Zasad- 
nicza idea przewodnia naszej inscenizacji — to wizyjność i fan- 
tastyczność utworu. Rzecz odbywa się w czasie i miejscu nie- 
określonym. Scena podzielona jest zasadniczo na dwa poziomy 
górny i dolny, na dolnvm poziomie odbywają się rzeczy ziem- 
skie, te zaś, które wkraczają w dziedzinę nadzmysłową i w wyż- 
sze regiony myśli odbywają się na podwyższeniach. Tak samo 
zostało ujęte pragnienie postaci w swych ambicjach „dążenia 
wzwyż“ i tak Henryk, z chwilą, gdy doszedł do władzy wodza, 
gdy osiągnął to, o czym marzył, ginie w górze nie tylko w real- 
nym tego słowa znaczeniu, ale i w „górze“ swego wzniesienia 
wewnętrznego, tak samo Pankracy, z chwilą gdy odniósł zwy- 


| cięstwo swe własne i swej idei i znalazł się u szczytu dążeń, na 


Restauracja i 


Fotel Gelhorn 


PRZY Dworcu 
Tu stołuje się i mieszka 
WP. dobrze i tanio! 


Proszę się przekonaćli 


tym szczycie spotyka go śmierć, wywołana przez jeszcze więk- 
szą potęgę. 

Korzystając z usprawnienia technicznego naszej sceny, mo- 
gliśmy zgodnie z intencją autora, który dzieli poemat na cztery 
części, przesunąć przed oczami widza cały szereg scen, bez opu- 
szczenia kurtyny. W pierwszej części mieści się tych scen czter- 
naście, w drugiej sześć, w trzeciej cztery, z tvm, że scena trze- 
cia tworzy połączenie szeregu fragmentów w jedną całość „re- 
wolucji“, w czwartej sześć scen. Jednym z kardynalnych zadań 
naszych, to wydobycie waloru słowa poety, aby tekst „Niebo- 
skiej“ był wyrazisty, zrozumiały, aby nie przepadał na scenie, 
przygnieciony bogactwem dekoracji i widowiskowością poema- 
tu. Dekoracje są tylko zaznaczeniem miejsca, gdzie akcja się 
odbywa, a nie niepotrzebnym balastem, służą tylko do podkreśle- 
nia tekstu, tak jak i odpowiednie zastosowanie efektów świe- 
tlnych. Nie znaczy to jednak, aby nie miały swego piętna ar- 
tystycznego. Zastosowanie kolorów świateł zależne jest od akcji 
i nastroju danych scen, swiatła, jak dekoracje i ilustracja mu- 
zyczna są w inscenizacji naszej również „aktorami* sztuki. 
Kostiumy aktorów podkreślają ich charakter, a choć jak wyżej 
powiedzieliśmy rzecz dzieje się w czasie i miejscu nieokreślo- 
nym, wzięliśmy jako podstawę kostiumową epokę „bieder- 
mayera , to jednak nie po to, aby wydobyć styl epoki, lecz aby 
dać pewną stylizację, która wzięta z czasów romantyzmu na- 
szego, podkreśla poetyckość dzieła i daje pojecie w jakim cza- 
sokresie został poemat napisanv. Równocześnie cały szereg ko- 
stiumów jest fantazją bez jakiejkolwiek epoki i wzoru, To sa- 
mo dotyczy charakteryzacji aktorów, — odrzucamy zasady na- 
szej charakteryzacji a przyjmujemy charakteryzację stylizowa- 
ną, „rysowaną', aby nie dawała naturalizmu na scenie; każda 
postać została odpowiednio opracowana i zaproszony został do 
tej współpracy artysta malarz, którego wzory wzięliśmy jako 
podkład do charakteryzacji masek aktorów. Wszystkie te przy- 
gotowania miały na celu uteatralnienie poematu i przystoso- 
wanie go do wymogów sceny. 

Przedstawienie „Nieboskiej* w teatrze bydgoskim, jest no- 
wą próbą wystawienia poematu w innej formie, jak dotąd było 
to praktykowane, próbą w pełni artystyczną, powodowaną naj- 
szlachetniejszymi pobudkami. Nie sililiśmy się na wystawienie 
sztuki jak najdziwaczniej, aby tylko „nie było tak, jak dotych- 
czas“, ale dając nową formę, nie trzymając się żadnego szablo- 
nu i przepisu, chcemy dać widowisko pełne wrażeń artystycz- 
nych i poetyckich bez krzywdy dla autora, a mimo to ujęte 
w ramy zupełnie inne i nowoczesne. 

Inscenizacja utworu nie może się opierać na czysto osobi- 
stym podejściu realizatora, na jego „widzi-mi-się*, nie może 
wypływać z narzuconej sobie jakiejś myśli i chęci, aby wysta- 


ri swo 


dt wto. 
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wić rzecz inaczej niż dak Pezas i tylko dlatego, aby to było in- 
ne, nowe, „ultramodernistyczne* i pseudo — „awangardowe“ — 
a w wyniku dziwaczne i chybione. Inscenizator może i musi 
mieć indywidualne podejście, do realizowanego dzieła, ale rea- 
lizacja musi wypływać z zawartych w dziele wskazań, musi 
przede wszystkim uwzględniać wizję autora i dać jak najwier- 
niejsze jej odbicie, zwłaszcza jeśli chodzi o rzeczy naprawdę 
wielkie, klasyczne. Inscenizacja taka dawać będzie pelnię wra- 
żeń artystycznych, będzie najbliższa intencji i zamierzeń poety, 
a nie będzie od wizji poetyckiej się oddalała i zabijała autora 

i jego dzieło. Inscenizacja nasza jest próbą przemyślaną, opra- 
cowaną i przygotowaną, my wierzymy, że spełniamy przez to 
czyn artystyczny nowy i wierzymy, że się to nam uda. 


Dr Konstanty Troczyński. 


„Nie-Boska komedia“ Z. Krasińskiego. 


Uwagi wyjaśniające, 
I. 

Zygmunt Krasiński napisał „Nie-Boską komedię“ — w ro- 
ku 1834, w czasie swego pobytu w Genewie. Jest ona jakby mło- 
dzieńczym dziełem poety, autor jej bowiem, urodzony w roku 
1812, miał wówczas zaledwie dwadzieścia dwa lata. Trudno jed- 
nak dzieło to traktować jako próbę młodzieńczą. Wprost prze- 
ciwnie — do końca swego dość długiego zresztą żywota (umarł 
w roku 1859), nie napisał Krasiński dzieła, Be wartością swą 
ogólną mogłoby być słusznie i zasadnie z ,„Nie-Boską'' porów- 
nane. Obok „Irydiona', powstałego w rok później — jest „Nie- 
Boska“ najtrwalszym dorobkiem twórczym poety. 

Jest ona jako dzieło powstałe w tej właśnie epoce zjawi- 
skiem wysoce charakterystycznym przez swą odmienność i od- 
rębność. Mickiewicz w „Konradzie Wallenrodzie'* rzucił hasło 
poezji narodowej, skwapliwie podchwycił je Brodziński Kazi- 
mierz, Właśnie co dopiero i Juliusz Słowacki w „Kordianie' 
zadeklarował solidarność z mickiewiczowskim programem poe- 
zji narodowej: 

„Dajcie mi proch zamknięty w narodowej urnie, 
Z prochu lud wskrzeszę, stawiam na mogił koturnie, 
Z mar aktorów wyższych o całe mogiły, 

Z przebudzonych rycerzy zerwę całun zgniły, 
Wszystkich obwieję nieba polskiego błękitem, 
Wszystkich oświecę duszy promieniem i świtem, 
Urodzonych nadziei — aż przejdą przed wami, 
Pozdrowieni uśmiechem, pożegnani łzami“. 

Tych mogił, rycerzy, błękitów polskiego nieba, tego wszyst- 
kiego, czym teraz, po upadku powstania listopadowego, zaskrzy 
się i zajaśnieje poezja polska, tego wszystkiego w dramacie 


e «e; wizy KAC 


Zygmunta Krasińskiego nie ma. Osnowa tego utworu jest ogól- 
noludzka, ponadnarodowa. Dramat ukazuje powikłania spo- 
łeczne, klasowe, w wymiarach zagadnienia nie tylko europej- 
skiego, ale ogólnohistorycznego. W tym pewnym uniwersaliźmie 
treści, w tej powszechności tematu jest ,„„Nie-Boska'* dziełem, 
znaczeniem swym wychodzącym poza ramy literatury narodo- 
wej. Ten właśnie rys dzieła szybko został przez wielkich współ- 
czesnych zauważony. Adam Mickiewicz, wykładający w kilka 
lat później literaturę słowiańską w paryskiej „Collćge de Fran- 
ce“, poświęca omówieniu „Nie-Boskiej“ aż cztery swoje wykła- 
dy: dokładnie wykłady z dnia 24 stycznia, 31 stycznia, 7 lutego 
i 21 lutego roku 1843. Niespełna więc w dziesięć lat po napisa- 
niu „Nie-Boskiej“ (pierwodruk dramatu ukazał się w roku 1835), 
mamy niezwykle poważne świadectwo, samego wielkiego Ada- 
ma, jak współcześni potężne dzieło, nieznanego wówczas niko- 
mu Zygmunta Krasińskiego — oceniali. 

Ponieważ to świadectwo pochodzi od Mickiewicza, uważam 
za najlepszą formę wprowadzenia widza w przedstawienie „Nie- 
Boskiej“ przypomnienie pokrótce tego, co On w niej wyczytał, 
aby później kilka niezbędnych historycznie wyjaśnień dodać 
do komentarza poety. 

II. 

„Pisarze cudzoziemscy przyznają to poezji polskiej, że jest 
bardzo rzeczywistą, a nie znamy nic rzeczywistszego nic moc- 
niej dotykającego zadań dzisiejszych jak dzieło, o którym mó- 
wimy“ — takimi słowami przekonanego entuzjazmu zaczyna 
Mickiewicz wykład „Nie-Boskiej“, Pierwszy to, według słów 
Mickiewicza, dramat proroczy, pierwszy, który ma za treść 
przyszłość, i to nie przyszłość jakiegoś kraju, ale Europy i świa- 
ta w ogóle — przyszłość jeżeli tak paradoksalnie można po- 
wiedzieć historyczną. 

Poemat składa się z czterech części, logicznie ze sobą po- 
wiązanych. W części pierwszej i drugiej mamy osobisty dramat 
hrabiego Henryka. Oto jak go charakteryzuje Mickiewicz: „czło- 
wiek to w duchu silny, ognisty, palony żądzą: zbadania wyro- 
ków Opatrzności, z ducha należący już do przyszłości, przeto 
nie mogący oddychać w niskim zakresie powszedniego życia”. 
Nie może on w żaden sposób przeszłości swej związać z przy- 
szłością, przeto czuje się zbity z tropu, pozbawiony celu. Mor- 
duje się przeto, powiada poeta, nad rozwiązaniem zagadnień re- 
ligijnych i społeczeńskich, traci wreszcie nadzieję dojścia do 
czegoś, chce dać pokój wszystkiemu j wrócić na drogę powszed- 
niego życia, zrzec się próżnych dociekań i zająć się rzeczywi- 
stością. Staje się duchem uwięzionym ale Prometeusz. budzi 
się ze snu, Stają przed nim uosobienia wielkiej osobistej przy- 
szłości — żadza ambicji, sławy światowej, ideał dobra powszech- 

| nego. Ten dramat zabłąkanego w przyziemność i hamletyzują- | 
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cego Prometeusza ma swój refleks na innych osobach utworu — 
w żonie i synku Orciu. Żona i syn hr. Henryka padają ofiarą 
niezdecydowania męża i ojca, Poeta ukazuje ruinę rodziny w 
tej chwili, w której cały świat pojęć ludzkich o ładzie i spra- 
wiedliwości społecznej się chwieje. Stąd główną nutą dramatu 


jest tu boleść. „Nic nie masz boleśniejszego nad ten dramat“ — 


wyrokuje Mickiewicz — i dodaje: „boleść nie wytacza się tu 
szumnie w okresach krasomówczych, nie rozwodzi się w tkli- 
wych trenach, położenia osób i rzeczy są ledwo narysowane, 
cały smutny opis pożycia domowego nie zajmuje nad sto wier- 
szy, nad parę kartek; ale każde w nim słowo jest jakby kroplą 
wyciśniętą z brzemienia cierpień i goryczy”. 

Dramatem człowieka bez celu, człowieka oderwanego od 
korzeni społecznych są dwie pierwsze części „Nie-Boskiej ko- 
medii“. Bohater jej hr. Henryk, zniszczywszy wszystko, co go 
przywiązało do ziemi, rzuca się teraz w walkę, chce zdobyć 
dla siebie przyszłość, postanawia dobijać się do władzy, jak 
określa to Mickiewicz: „w panowaniu nad innymi. w deptaniu 
ludzi szukać pociechy“. 

I tu zaczyna się „Nie-Boskiej“ część trzecia i czwarta, 
Pierwsze miały za treść osobisty dramat hr. Henryka, następne 
przedstawiają dramat społeczny, Hr. Henryk, szukający wła- 
dzy nad światem — spotyka na swej drodze społeczną rewolu- 
cję. Jej uosobieniem jest Pankracy — wódz nowego, rewolucyj- 
nego świata. „Do najgłębiej pojętych rysów tego człowieka — 
wywodzi Mickiewicz — działającego podług zasad fałszywych, 
należy to, że sam on nie ma tej nadziei i wiary, jaką narzuca 
innym“. Pankracy jest także tylko człowiekiem zdążającym do 


władzy — nie liczy na własne ideały, które traktuje wyłącznie 
jako narzędzia. 
I ci dwaj przeciwnicy — uosobienia dwóch światów spoty- 


kają się. Świat nowy Pankracego to jest „świat powodujący się 
tylko chuciami, rozumem i przemocą, nie znający innego ha- 
mulca prócz siły zewnętrznej“. Hr Henryk reprezentuje dawny 
porządek społeczny, świat stary, którego zagładę ogłosiła wiel- 
ka rewolucja francuska, Scena rozmowy hr. Henryka i Pankra- 
cego należy do głównych scen poematu. „Tu się rozstrzygnęło 
wszystko w duchu*. Hrabia żawzięcie bronił swego sztamdaru, 
ale Pankracy postawił nogi w jego dom. Prawdy wszakże nie 
masz w żadnym obozie, unosi się ona wyżej nad obudwoma 
i przez to zwycięstwo żadnej stronie nie pójdzie na korzyść“, 

Następuje walka i ostatnia scena dramatu — śmierć Pan- 
kracego ze słowami cesarza rzymskiego, który po daremnvch 
usiłowaniach obalenia chrystianizmu skonał wołając — „Gali- 
lejczyku zwyciężyłeść. „Prawda nie była ani przy hrabi, ani 


przy Pankracym — wyrokuje Mickiewicz — unosiła się nad ni- 


mi i stąpiła teraz potępić obu. Tryumf Galilejczyka był w isto- 
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cie celem dramatu“. Budować można tylko na miłości chrześci- 
jańskiej — oto myśl naczelna „Nie-Boskiej komedii. Potępie- 
nia doznają oba wałczące obozy, przeto cały poemat jest we- 
dług słów Mickiewicza: „jękiem człowieka genialnego, który 
widzi cały ogrom, całą trudność zadań społeczeńskich, a nie 
wzniósł się jeszcze dość wysoko, aby mógł dojrzeć ich rozwiąza- 
nie“. Najogólniej mówiąc jest „Nie-Boska“ wyrokiem potępienia 
ludzkich wymysłów, III 


Właściwie do analizy Adama Mickiewicza nie trzeba nic 
dodawać, aby w pełni móc dzieło Krasińskiego zrozumieć. Trze- 
ba może tylko pewne myśli Mickiewicza w bliższy dla nas spo- 
sób ponazywać, Dramat „Nie-Boskiej komedii“, przetłumaczo- 
ny na język naszej współczesnej etyki jest po prostu drama- 
tem egoizmu. Hr. Henryk jest typowym egoistą. Własna jego 
osoba jest dla niego najwyższym prawem, Przeto ginie i żona 
jego i synek, a także w niwecz obracają się wszystkie szlachet- 
niejsze porywy jego duszy. Tenże dramat egoizmu jest tematem 
dwóch dalszych części poematu. Tylko jest to teraz egoizm stano- 


wy, klasowy. I klasa arystokratów, klasa demokratów chcą bu- . 


dować ład społeczny na własnej korzyści. Pod tym względem 
ocena moralna świata starego i nowego przeprowadzona jest 
bardzo konsekwentnie. Konsekwentnie też właśnie w zakończe- 
niu dramatu pojawia się symbol Krzyża — słowa miłości. Tyl- 
ko miłość jest twórcza — tak należy rozumieć końcowe słowa 
Pankracego. Wagą poruszonych zagadnień, ostrością widzenia, 
kształtem artystycznym, piękną prozą wreszcie wysuwa się 
„Nie-Boska“ do pierwszegu szeregu dzieł literatury polskiej. 


R. Wasielewski 
BYDGOSZCZ 
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Razimierz Korecki 


Najnowsze modele radioodbiorników na rok 1936-37 
oraz ostatnie nowości żyrandoli i lamp nocnych 
po cenach konkurencyjnych poleca: 


D. MICH ALS HKI 


"ZARŁĄD ELŁEKTRO—RADIOTEGCGHNICZNY 
Telefon 32-07 BYDGOSZCZ Gdańska 39 


Wykonuje również wszelkiego rodzaju instalacje jak: siły, Światła. 
radia itd., oraz naprawy w zakres wchodzące. 
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Akumulatory, anodówki, baterie, żarówki i t. d. Oelanteria stołowa 
Scyzoryki, brzytwy, nożyczki, aparaty do golenia itd. 
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Mara HIRSZ-LANGEROWA 


TEL. 10-96 BYDGOSZCZ GDAŃSKA 33 
Wykrwinina galanteria meska 


Polecamy również bogato zaopatrzone działy: 


Pończochy damskie rękawiczki, ostatnie modele torebek 
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Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczen 


FLORJANKA 


Spółka Akcyjna w Krakowie 


Agencja w Bydgoszczy — O. Jende 
Jagiellońska 4 — Telefon 33-65 


— —_ 
== e e —— 


U 


Przyimuje ubezpieczenia 


w następujących działach: 


Od pożaru, pioruna ieksplozji — 
od gradobicia — od kradzieży 
z włamaniem i rabunku — od 
następstw wypadków — od 
odpowiedzialności cywilnej 


i samochodów od szkód. 


Wajbliższe premiery: 


Źródło szczęścia 


Wielka operetka w 15-tu obrazach. 


Napisał JARA BENES. 
Rzecz dzieje się na Słowacczyźnie. 


PRA = PREMIERA W POLSCE: 


Kilka słów o „Emilii Plater“. ` 


„Emilia Plater“ jest trzecią sztuką historyczną Tadeusza 
Konczyńskiego po ,„Demostenesie*, wystawionym w Teatrze 
Wielkim w Warszawie przed 20 laty i po „Marii Leszczyńskiej, 
która podobnie jak „Demostenes“ osiągnęła ogromny sukces 
teatralny (grana była 100 razy w Teatrze Narodowym), Wszyst- 
kie te trzy sztuki związane są wspólną ideą przewodnia — pro- 
klamują wyższość pierwiastków ideowych w dziejach narodów 
nad przyziemną, serwilistyczną kompromisowością. 


Kiedy w momencie upadku Grecji Fokion głosił hasła słu- 
żalczości wobec Filipa Macedońskiego — Demostenes w trage- 
dii Konczyńskiego zwalcza go słowami. „Czyliż przypuszczasz, 
że można zejść w błoto, błotem zasklepić każdy otwór jamy 
i przeżyć burzę, co padnie na miasto? żaliś nie pojął, iż nieocu- 
conego nie wolno chować, bo sam się zadusi i już nie wstanie 
żywszym ale trupem? Chcę zbudzić duszę, chcę zbudzić sumie- 
nie — niech ocuceni zginą. Kiedyś może w lepszej przyszłości 
z rozbudzonej duszy wykwitnie nowy lud w pancernych zbro- 
Jachi 


Te same postulaty etyki i czystości w działaniach politycz- 
nych głosi Maria Leszczyńska w dramacie Konczyńskiego. 
Zwalczając otwarcie wszechwładnego kardynała Fleuryv'ego, 
który wiódł króla krętymi drogami, woła do swego małżonka: 


„Król musi iść przed narodem i jak psalmu strofa bvć jego 
pieśnią — deptać zło co kusi — baczyć, by słudzy nie plamili 
tronu“. 


Również Emilia Plater jest rzeczniczką najwyższej etyki 
| i bezwzględnej gotowości do poświęceń jak ongi Demostenes. 


me 


W tragicznym momencie, kiedy naczelny wódz wojsk pol- 
skich, Giełgud, znalazł się nad granicą pruską, napierany przez 
korpus Tołstoja i gotuje się już do kapitulacji — Emilia przywozi 
niesłychanie ważną wiadomość, iż oprócz Tołstoja nadciągają 
dywizje pięciu generałów rosyjskich, lecz mimo to, jej zdaniem, 
jest jeszcze możliwość ratunku, jeśli wódz naczelny wyzyska en- 
tuzjazm wojsk i uderzy kolejno a błyskawicznie na nadciągające 
armie rosyjskie, zanim te zdołają się połączyć ze soba. 


Giełgud chwieje się, waha. Zimny rachunek mówi mu, iż 

nie ma żadnego ratunku. Wówczas padają płomienne słowa 

- Emilii: „Są chwile w życiu narodowym, iż trzeba z siebie wyjść 
poza śmiertelność — z pogardy życia kuć moc nieśmiertelną". 


Sucha notatka historyczna mówi, że Emilia. mianowana 
kapitanem za zasługi oddane powstaniu, została następnie areszto- 
„wana, i że Giełgud w chwili przechodzenia wojsk polskich 
przez granicę został zastrzelony przez oficera Skulskiego. Ponura 
śmierć. Konczyński za sprawą Emilii daje mu możność ekspiacji 
i duchowego odrodzenia. Wprawdzie Giełgud. ginie zgodnie 
z prawda historyczną lecz tuż przed śmiercią daje się porwać 
entuzjazmowi Emilii. „Chcę być furią waszego męstwa — woła — 
chcę być tym szalonym, który uwierzył w cud. 


Dramaturg opromienił bolesny, straszliwy zgrzyt historycz- 
nej prawdy aureolą bohaterstwa i wspaniałej ekspiacji duchowej. 
Giełgud w jego interpretacji nie ginie jako zdrajca, lecz jako 
ofiara tragicznego splotu wypadków, których już nie mógł uchylić. 


Emilia odniosła najpiękniejszy triumf, umiała bowiem 
tchnąć w słabego duchem wodza swój promienny entuzjazm i wolę 


| nieueietej walki. 


L a R3 FILARY 
SA wi W: pończoszek i skarpetek 
SBS PS ° 
4 4/5 „NEGRITA 
Z o °. °v 

j g S $ Adolf KEHSZ, spóka akoyjna 
ZE a BE rC: Łódż, ulica Sienkiewicza nr 65. 
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SALON MOD +. 


PROTON JEN CZA 


NAJNOWSZE MODELE DAMSKICH KAPELUSZY 


Valeria Hinkelowa 


BOBTDACYEROPUU(EGRU9E11D4000DERPSDTUEDENODOURYTROGOTNGEI1100071.000000001000100019000001400900119000019005009 10100161004910340090920086111000001005000900900913200100000009080009000000D0SEU07DUAPUEROEJJEONODDZCOUDIUNNA 


5 ul. Dworcowa 9. 
r .AEMODNECE sra 4 
SREB” — swetry — pulowerki itp. 


wszelka bieliznę wełnianq. oraz pończochy i rękamiczki 


roykonuje fachowo i solidnie z nailepszei mełny 
PRACOWNIA TRYKOTARSKA 


JADWIGI BUKOWSKIEJ 


> Hudźoszez, ulica Śniadeckich nr 2. 


í NAJMODNIEJSZY NAJWYTWORNIEJSZY 


Lokal rozrywkowy PA C A R I 0 C RB“ 


Bydgoszcz, ulica Pomorska nr 19 — telefon 29-33. 
Codziennie od godziny 21,00 dancing połączony z programem arty- 
stycznym, przy udziale pierwszorzędnych sił 


: ` , 6 
W niedzielę i święta od godziny 17,00 „Five 0 clock | 


š Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne oraz dobrze pielęgnowane wina. 3 


== =u 


| ADAM MIEKOŁAJSKI 


Zakład Krawiecki ) 
U wykwintnej Garderoby damskiej i męskiej | 
oraz poszycia futer 


Obfity wybór materiałów krajowych 
i zagranicznych stale na składzie 


BYDGOSZCZ,Pomorska7 į 
KAS 1444 (w pobliżu Gdańskiej i Dworcowej) Tel. 1444 
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POST WSE gx. 


Seweryn Butrym 
-34 
m 


31 


— zr Em p nop 


Stanisław Winczewski 
37 


Tel 


POT PT 


BŁAWATY-JEDWABIE 


24 


BNAMANZANZANZANAMZANZARZAMANANZAANZANZAATNYARZARZARZANZARZARZANANARZANYMI 
J)lagazyn Gorsełów 
MARIA KASPROWICZ 


dawn. W. G. Neumann 


fwudóoszcz, ul. Gdańska nt 27. 


MAMA 


RAWA AWAWAWWAWAJ 


Gorsety, biustonosze, bielizna. — Gorsety na miare. 
WAWAUWAUWAUŻAWAWWAWAWAWAWAWAWAUPAUWAUWPAWWAUWAYPAUWAUWANWAUWAWWAU WAW 


MARINA 


[mi 


Marian Domosiawski. 


“iele CIE 


(Streszczenie.) 


W Atenach, na publicznym placu, gromadzą się w zburzone 
kobiety, które głośno protestują przeciwko ustawicznym wojnom, 
żądając zakończenia wojny i powrotu mężów do stęsknionych żon. 

Lizistrata postanawia, ażeby żadna z Atenek nie wpuściła 
swego męża korzystającego z chwilowego zawieszenia broni, do 
swojego domu, dopóki nie nastąpi kompletne zawieszenie broni, 
dając kobietom w piosence następującą radę: 


śpiew — Lizistraty 


(p. Carnero.) 


My też na wzór męży, 

Mamy stos oręży 

Których nie zwycięży brzydka płeć, 
Jeden uśmiech miły, 

A z lodowej bryły, 

Ogień pełen siły będziesz mieć. 

I w złośliwym gadzie 

Niknie myśl o zdradzie, 

Gdy mu cukier kładzie drobna dłoń, 
To też w każdym względzie 


a s O s a, A m— access : 


C.BEHREND 8 Co. 


Kawa — Herbata — Kakao. 


BYDGOSZCZ 


Towary kolonialne. Wina-Likiery. 


Bezpośredni import z krajów produkujących. Hurtowa palarnia kawy 
i pakownia herbaty. Generalne zastępstwo firmy „Kosma“ T. A. Gdańsk. 


Gdanska 23. Telelicpm 33-23 
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Najsilniejszą będzie nasza broń! 
Tak już było z dawnych lat 
I tak zawsze chce mieć świat. 


Refren: 


Czuły wzrok i powabny ruch 
Dźwięczny głos, co im pieści słuch, 
Pereł sznur w ustach z róż... 

A mężczyzna przepadł już! 

Unieść też z lekka rąbek szat, 

Aby mógł dojrzeć nóżki ślad, 

Tu go trąć, a tam patrz 

Przegra bitwę walny gracz! 


2) Zapada noc, kobiety same w ogrodzie, zachwycają się 
przyrodą i Śpiewają pieśń o świetlikach jak następuje: 


Liazisćraćua — Chrizis i Bacchis 
pp.: Garnero — Grywiczówna — Hermanowa. 


Gdy noc ciemna skryje świat 
Bez gwiazdek blasku, 

Za amorem młodzi w ślad 
Znikają w lasku... 

Lecz w ciemności sam na sam 
Jest dość drastyczne, 

Więc robaczki świecą tam 
Jak elektryczne. 

Każdą gałęż, każdy krzew 
Oświetla im dokładnie 
Błyszcząc, lecą około drzew 
Jak tylko noc zapadnie! 


Refren: 


Lecą świetliki, wciąż lecą, 
I jak latarki świecą, 

Radość leją w duszę młodą 
I na drogę szczęścia wiodą. 
Lecą świetliki, wciąż lecą, 

I jak latarki świecą, 

Więc i nas prowadźcie tam 


| Gdzie szczęście błyśnie nam! | 
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| 3) Wśród nocy, do dwóch żon zamkniętych w altanach, za- 


kradają się stęsknieni mężowie śpiewając: 
M alcia s 
p. Winczewski. 
Wszystko snem, zaległo w miejscu tem 
Kochankom pomoce da ciemności mgła, lecz cicho, sza! 
Plamtias 
p. Rewkowski. 


Senny duch, powstrzymał wszelki ruch 
I słuchać kazał mi 
Jak serce w łonie drży! 


Chrizis i Bacchis 
pp.: Grywiczówna — Hermanowa. 


Miłość, miłość jedynie — 
Jasną falą wciąż płynie, 
Kto w jej głębinie zatonie 
Rozkosz znajdzie w swym drżącym łonie, 
Ona to, w nocną ciszę 
| Serca dwa ukołysze, 
Ześle czarowne Sny... 


| Mój świat gdzie ty! | 


Origina A A 
R SAR Ka 
M 2. 


Sprzeddż hurtowa: Hurl Rowerów Willy Jahr, Bydgoszcz 


| > Do nabycia w sktadach branżowych. < 
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A. Nozdezykowa ki 


BYDGOSZCZ, UL. MOSTOWA 6 - TEL. 3192 
Jlajwiększy speci. magazyn 
galanterii męskiej - kapeluszy i płaszczy 


poleca stale rü @ uU @ Š C ñ w niezrównanym 
wyborze oraz najnizszych cenach. 


4) Na tle budzącego się poranka, wyznaje również gorącą | 
miłość ordy nans Jacentias markietance Melissie, na co ona odpo- | 
wiada w piosence: 


p. Hanna Wańska. 


Ty działasz na mnie tak 

Kochany Jacentiasku, 

Aż serce skacze jak 

Ten ptaszek w samotrzasku! 

Jacentias 

p. Michał Tatrzański. 

Nie pierwszą jesteś ty 

Mych zalet zwolenniczką, 


Więc w inną stronę zwróć 
Swe liczko 


radzę ci — tak: 


Refren: 
Z ordynansem wszystko zrobi się, 
To zależy tylko jak i gdzie? 
On przez cały dzień jest na służbie 
W nocy też, 


śpiew Melissy 
| 

I zastąpić porucznika | 

Może zawsze kiedy chcesz. ż | 


Gdańska 22, telefon 23-70 


Pierwszorzędny lokał towarzyski é 
Poleca ciastka i kawę dla najwybredniejszych smakoszy. 


Cukiernia - Kawiarnia 


IJ. J. GOERDEL =” 


właśc. EDMUND MATECKI 
Bydgoszcz - Długa 10 - Tel. 3014 
| Najstarszy Hurtowy Handel Win i Spirytualii 
Specjalność: WINA WĘGIERSKIE Winiarnia - Drobiernia 


ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH. 
FABRYKA: 


LIKIERU, KONIAKU, RUMU, ARRAKU. 


Własne skłaóy wolno-cłowe. 


TAJNY NTNIAWNIANZANIZNIZNI 


| d Najwiekszy DOM DELIKATESÓW i 
|. (BENON JAGŁA | 
< | 

p 

> 


BYDGOSZCZ, PLAC TEATRALNY, TEL. 14-62 


Poleca największy wybór: 


A ; delikatesów, win i wódek krajowych i zagranicznych. 
DEA tac dro Brób = cñ Z ëC Z ug Z ra €s. 
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i ieewszorczędni Dieewszoczędny Zaklad 

i Pea peceta Zaklad Fryzjerski | 

š DLA PAŃ i PANÓW 

š Trwała i wodna ondulacja p. 


ROMAN FORMANOWSKI 


Mostowa 12, tel. 38-56 
Wielki wybór kosmetyków i perfumerii 


„Eau óe Pavanóe“ 


jest nieóošcigniona 


óo nabycia tylko 


w DROGERII POD ,LABEDZIEM“ 


Bydgoszcz, ulica Gdańska nr 5. Telefon 38-29. j 


4 fes zczków ź 


Bydgoszcz, Gdańska 20a, telefon 29-19. 


Zapraszamy uprzejmie JWP. do łaskawe- 
go obejrzenia wytwornych samodziałów 
wyrabianych na wzór angielski, w orygi- 
nalnych barwach i deseniach. 


Doskonałe na płaszcze, ubrania, kostiumy, 
zarówno dla Pań jak I dla Panów 


5 poleca swe | š ʻi 

= smaczne îi odżywcze š | 

: czekolady, cukry i kakao. € | 

š Filie i reprezentacje w wszystkich większych miastach Polski. š H 

š š 4 
wszyscy w obywatelskiej 4 


kolekturze 


KAPTURKIEWICZA 


S PPZ eu, S 


PLAC TEATRALNY TELEFON 30-63. 


